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Polska doprowadzona została do stanu, z 
którego wydobyć ją może tylko zbiorowy, ol- 
brzymi wysiłek całego społeczeńsiwa. Rządzono 
nią tak, że z piedestała chwały i poczucia wła- 
snej godności, ze stanu przesadnego przeczule- 
nia na punkcie jej prestigu, zeszła do roli nie- 
wstydzącej się żebrać pomocy u okcych. Gdy 
niedawno w „patryotycznych* sferach rzucano 
pod naszym adresem pełne udanego oburzenia 
oszczerstwa, jakobyśmy dążyli do pokoju za 
wszeiką cenę, co miało oznaczać, że kosztem 
najistotniejszych interesów Poisti, dziś ci sami 
politycy, dla których już sprawa zmiany miejsca 
rokowań była kamieniem obrazy, dziś przyjmu» 
ją dyktowane im ciężkie warunki jeszcze nie 
pokojowe, ale warunki za cenę których sprzy- 
mierzona Anglia podejmie się roli pośrednika. 

Do niedawna, gdyby komuś wpadla dô gło- 
xy myśl ewentualności utraty Mińska, byłby 
odsądzony jako wyrzuiek społeczeńst».a, sprawa 
granicy idącej linią Zbrucza wydała się „patryo- 
tom“ nia do pomyślenia, bo oznaczałaby po- 
mniejszenie Polski, pamiętamy „wzburzenie“ z 
powodu układu z Petlurą rzekomo wyrzekają- 
cego się Równa, czy innej równie wartościowej 
stolicy. Obecnie wystarczyło pół godziny czasu 
do namysiu, aby jednym tchem wyrzec się 
Wilna, zachwiać przyszłością całej wschodniej 
Małopolski, a nawet w sprawie Sląska cieszyn: 
skiego pospiesznie się zgodzić na jego podział 
między Czechy i Polskę. 

P. Grabski, to polityk z tego właśnie najkrzy» 
«liwszego obozu, do którego taką miłością paia 
wszechpolska prawica, że nawet o koalicyjnym 
rządzie nie chce słyszeć, Wyobrażamay sobie co- 
by się dziś w Polsce działo, gdyby tych „zwy- 
cięstw* dyplomatycznych dokonał w Spa rząd 
Witosa i Daszyńskiego, jakby się łamały z obu- 
rzenia pióra dziennikarskie, jakby się im wy- 
myślało od sprzedawania Polski angielskiej fi- 
nansierze. 

Ale uczynił to ich człowiek, p. Władysław 
Grabski, diatego łamy pism „patryotycznych* 
nie płoną żarem oburzenia. 

Okazuje się niewiadomo już poraz który, że 
poliiycy narodowo-diemokratyczni i ich sympa- 
tycy są silni w gębie tylko w kraju, tu potta 
fig czy trzeba, czy nie trzeba robić wrzask na 
całą Polskę, gdy się znajdą wśród obcych, przy 
stole konierencyjnym, gdzie trzeba umieć poka- 
zać pięść i pazury, gdzie trzeba być odważnym 
i trzeba 
przez Siebie sprawy, 
polska, 
` W prasie warszawskiej pojawiły 'się głosy, 
że Grabski więcej kosztem Polski placit, aniżeli 
wymagsła tego konieczność wywołana niepowo- 
dzeniami na froncie. Bo myśl wszechpolska nie 
ma granic zachłanności resnącej szybciej od 
powodzenia, jak bezgraniczną jest w ustąpliwości 
jej tchórziiwość. 

Stronnictwa i ludzie z reakcyjnego obozu. z 
natury swej nie znający wartości i siły własne- 
go narodu, opierający swe koncepcye polityczne 
jedynie na własnych nastrojach mogą państwo 
prowadzić jedynie od klęski do klęski, których 


tam tchórzy myśl wszech- 


okazać wiarę w słuszność bronionej | 


Lwów, „piątek 15 lipca 1920, 


"CZEK P. K. O. Nr. 142.178. 


nieszczędziła nam historya krótkiego naszego 
niepodległego bytu. § 

A dziś przeżywamy jeden z takich najgro- 
źniejszych i najkrytyczniejszych momentów, 
dzisiejsza klęska wstrząsnęła merwami. całego 
narodu. I w obliczu grozy położenia nie stoi 
dziś, na czele rządu nikt, ktoby budził wiarę 
w szerckich masach społeczeństwa, ktoby umiał 
je porwać do wielkiego wysiłku. Półtoraroczne 
reakcyjne rządy w Polsce uczyniły ją tymcza- 
sem czemś chcem. Czyniono przez ten ' czas 
wszystko, aby w tych czasach zabić instynkta 
państwowe. 4 

Ale dzś w tej bistorycznie niebezpiecznej 
chwili nie uczyniono dotąd jedynie właściwego, 
koniecznego krozu. Nie ustępuje rząd, który na 
ostatnią kartę postawił : wszystko, bo nie tyiko 
własne istnienie, zadczem niktby nie bolał, ale 
byt samego państwa. 

W kołach sejmówzch dotąd nie przetarła 
sobie drogi myśl, że tak dłużej jak dotąd nawet 
w Polsce być nie może, że u władzy muszą sta- 
nąć reprezentanci tych, do których się dziś 
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odezwami woła, aby stanęli w szeregi obrońców 
państwa. ris 
Zapomniano o jednem, że do władzy muszą 
dojść ci,. do których dziś! tak płomiennie się 
wola Masy ludowe caca widzieć wsród swycń 
rozkazodawców ludzi, którzy się cieszą ich za- 
ufaniem. Rząd iudowy stał się koniecznością tej _ 
historycznej chwili. W Polsce muszą rozprcząć 
rządy ludzie nowi, Poiska musi przestać byc 
siedliskiem wojny i reakcyi abyśmy się nie stuli 
urągowiskiem całej Europy. ! 
Rząd ludowy stał się koniecznością, jezeji 
istotnie chcemy naprawić straszliwe błędy, kióre 
mszczą się dzisiaj z nieubłag+ną surowością. 
Muszą po ziemiach polskich pójść z Warsza: 
wy nowe hasła politycznej | społecznej tresci, 
musi się rozpocząć gruntowna przebudowa u- 
stroju państwa i społeczeństwa, jeżeli chcemy, 
aby polskie' klesy pracujące widziały w swem 
państwie nuj.syżstą swg świętość, od kiórej 
wara „każdemu. To się musi stać zaraz, na- 


tychmiasi jeżel nie mamy strnic sacić ze swej 
krynicy 


wolności. 


-iil 


Aia zaproponowana natędmiagiewo Tawiecjenie roni. 


HORSEA 14 lipca (Pat.), Radio. Na inierpe- 
lacyę w lzbie gmin oświadczył Bonar Law, iż 


rząd sowiecki przyjął warunki poda- 


ne przez rząd angielski i porozumienie 
osiągnięte izostalo eo do zasad, na których sto- 
sunki handlowe mają być nawiązane, 

Dalej oświadczy:, że 


PATTY 


rząd angielski w 
Z AŻ TITRES DER 


zaproponował natychmiastowe zawie- 
szenie oroni z Polską i zwodanie kon- 
ferencyi pokojowej. W sprawie nawiącan a 
stosunków hand'owych, giównysa warunkiem było 
zwolnienie (wszystkich jeńców w Rosji. 

t ono 


|zapropon: z rządami państw sprzymierzonych , 


Krassin odracza swój wyjazd z Rosyi 
do chuwili zawieszenia broni. 
Bolszewiey mają zamiar rokować z Polską bez inierweneyi koaliegi 


LONDYN 14. lipca Havas. Daily Telegraph do-|bez tnterwencyi sojuszników 
| Chronicle" donosi wedie ostatnich wiadomości z 


nosi, że Krassin odroczył wyjazd z Ro- 
sjidochwilioznaczenia warunków za- 
wieszenia broni Bolszewicy mają za- 
miar Fokować bezpośrednio z Potską 


«Daily 


Londynu iż bolszewicy zamierzaią pro- 
wiadzić dalszą walkę z Polską. * 
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Za jaką cenę Angija przystąpi de 
potdowań z bolszewikami 


PARYŻ. 14 lipca. (Pat.) Ze Sztokholmu do- 


noszą, że Krassin uzyskał w Moskwie zgodę na | na 
w sprawie nawiązania| nych » i 


poczynienie koncesy. 


stosunków gospodarczych z Anglią. Bolszewicy | 


Gen. hatinik ustąpił. 


tzrzekli się między innymi agresywnej polityki 


wschodzie, nzuałi 25 proc. dingow wojen- 
zobowiązali się do pewnych zmian w 
swajej polrycz wewnętrznej. 


jLatinik podał się do dymisyi która została przy- 


jęta. Słychać że w jego miejsce ma być miano- 


WARSZAWA, 14 lipca (tel. wł.). Pisma do-| wany prez. sądu Bodeński. 


noszą . że, pžłnomocnik rządu polskiego gen, 
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2 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Odroczenie Polski 


zacznij od 


siebie. Otrząśnij się z niewiary i ebo- 
jętności — i Kup Pożyczką Udradzenia. 


Z SEJMU. 


WARSZAWA f4. lipca (Pat.). 163-cìe posie- 
dzenie (Sejmu z dnia 14. lipca 1920. Po odczyta- 
nie interpełacyj p. Wł. Seyda przedłożył spra- 
wozdanie p projekcie ustawy 


wgósprajwieprzełaniaprawsŃNarbowych 

państwa niemieckiego oraz praw nje- 

-pclnpii domu panującego na skarb 
państwapolskiego, 


Art. 256 traktatu wersalskiego przyznaje Poľ- 
sce (wszystkie dobra i wszełką własność Rze:fzy, 
względnie państwa niemieckiego, położone na od- 
stąpionych terytoryach. Rząd niemiecki twierdzę 
że mie małeżą tu rzeczy umysłowe, t. zn. prawa; 
i (że postanowienie to traktatu dotyczy tylko rze- 
czy: zmys!owych, bo tylko one moga być położone 
w |nowozajętych przez Polskę terytoryach. Za- 
patrywanie to jest jednak mylne, czego dowodem 
art. 23. ust. niemieckiej, o postępowaniu cywil- 
hem, Ustawę przyjęto E drugiem i trzeciefą czy- 
taniu, 


Z porządku dziennego 2 do ob- 
rad pad ustawą 


p podwyższeniu podatku gruntowego 
ı wb.zaborzeaustryackim. 


Sprawozdawca p. Radziszewski podnosi 
że |efcxt skarbowy z podwyższenia tego podat- 
ku będzie dość znaczny, gdyż zamiast "6 eniljo- 
nów, 'wpływać będzie do skarbu pańswta 161 
miljonów. Podatek dotychczasowy wynosił z 
morga ? mk. 49 f, obecnie zaś wynosić będzie | 
14 fnk, 11 f. Ustawa ta obowiązywać ma przez 2 
łata, ido tego zaś czasu rząd zobowiązany bę- 
dzie opracować inny, bardziej nowoczesny Sy- 
stem (podatkowy. 

P. Średniawski proponuje, by dotych- 
czasowy podatek gruntowy w b. zaborze austry- 
ackim podwyższyć nie o 350 proc., jak tego żąda 
większość komisyl, ale tylko o 200 proc. przyczem 
mowca (zaznacza, że włościaństwo nasze nie jest 
jeszcze (dość uświadomione narodowo i źe zbyt 
wygórowanekiężary podatkowe mogą 
zniechęcić ludność do rządu polskie 
go. 


W głosowaniu odrzucono poprawkę p, Sred- 


niawskiego, ia następnie przyjęto ustawę w: dru- |, 


gien I trzeciem czytaniu. 


Z kolei imieniem komisył skarbowo-budżeto- 
mej p. Radziszewski przedłożył sprawozdanie! 


a ustawie dotyczącej ujednostajnie- 

mia i podwyższenia podatku grunto- 

wego i podymnego w b. Królestwie 
l Kongresowem. A 


Jestto stawa analozicma do poprzedniej, do- 
tyczy jednak tylko Królestwa. Wede Sprawoz- 
dania bomisyi dotychczas płacono z morga w 
b. Królestwie 94 f., obecnie zaś wedte projektu 
płacić bię będzie 15 mk. 19 f. 

P. Kowalczuk proponuje poprawkę: Po- 
łatek gruntowy dotychczasowy pobiera się w wy- 
sokości 100 proc. podatku gruntowego głównego. 
Obszary poniżej 30 morgów płacą podatek grun- 
towy w dotychczasowej wysokości 60 proc. po- 
datku gruntowego głównego. 

Ustawę iwraz z poprawką p. Kowakzuka u- 
chwalono [w drugim: I trzeciem czytaniu. 

P. Głąbiński przedstawił sprawozdanie 
kownisyl skarbowo budżetowej z projektem usta- 
wy iuzupełniającej ustawę z 15, lutego b. r 


o przyznaniu i miłjacda marek na za- 
gospodarowanie pdłogiów gruntowy ch, 
Ustawę uchwalono w drugktn”. "rzeciem czytaniu. 
a do sprawozdania komisyi skar- 
etowej „o więc nagłym p. Rączkow-= 

skiego i Witosa 
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w sprawie uchwalenia sumy 10 miljo- 
nów marek dła Akademji górnicze j w 
i. Krakb wie, 
Wniosek uzesadniał p. Majewski. oświadczejąc 
że pasze kopalnie są w taxdm stani2, iż nie mogą 
zaspokoić potrzeb krajowych. Dia rozwoju tych 
kopalń potrzeba fachowców, których dostarczyć 
może tylko CH górnicza. Rezolucyę przy- 
jeto. 
Przystąpiono kło projektu ustawy o utworze- 
niu i ( 


urzędu nadzwyczajnego komisarza 
rządowego do walki z epidemiami. 


” Projekt uzasadniał p. Mólster. Na wschodzie, 
gdzie toczą się wafki i grozi Polsce epidemia, 
dotychczasowe zarząŃzenia nie wy- 
starczały. Rada ministrów powzięła uchwałę, 
by (urząd utworzyć i powołać prof. Godliewskie- 
go. Komisja sejmowa uzupełniia Projekt *ządo- 

y W tym duchu, że komisarz nadzwyczajny jest 


odpo tvii yprzed radą ministrów i Pii ogłoszeniu 


piecczyła odpowiednie wynagrodzenie dia leka 

i persocallu do waki z epidetnią. Izba Na aja 

ustawę w drugiejnj i irzeciem czytaniu. 
Następnie (rzba przyięla ustawę o 


jUjednostajnieniu uposażenia ASTA 
hipotecznych 
w okręgach apełacyjnych w Warszawa i Lubfinfe 
i kaksje dla pisarzy Kipotecznych. 
Przystąpiono db Sprawozdania komisyi pra- 
wniczej jw sprawie ustawy 


b rozszerzeniu właściwości sądów po- 
| koju 


Komisya prawniczą rozszerzyła właściwość są- 
dów pokoju w sprawach procesowych do 10,000 
mk.: fnmiejszość komisy? wisi o pozszerzenie wła- 
ściwożci (do 80.000 mk. Ustawę przyjęto w dru- 
gkim i ftrzeciem czytaniu w formic proponowanej 
przez fmniejszość komisyi, ` 

Przystąpiono, mastępnie do rozprawy tad u- 
dzieleniem tniniStrowi przemysiuj $ handfu 


nadzwyczajnych pełnomocnictw dła u- 
regulowania sprawy opałowej. 
Po preferencie Wierzbickim przemawia po- 
słowie Diamanid i Pietrzyk. Usiawę przyjęto wraz 
z gezolucyą p. Seyba, wzywającą rząd; aby Za- 
bezpieczyłszkołom powszechnym 1 Sre 

dnim potrzebny opał. 
Następnie przyjęto po referacie p. Wierzbie- 
kiego 


ustawę o zmianie ustawy o P. K. XK. P, 
polegającej na tem, że kasa ma być prze- 


kształcona ma Bank. Izba przyjęła ustawę łych 


w flrugiein; 1 trzeciem czytaniu. 
Ustawę (uzupełniającą | 


usta wẹ o wydzierżawianiu niezagospo- 
darowanych nieużytków rolnych, 
przyjęto iw krugigm I trzeciem czytaniu. 
Również przyjęto w drugiem]| I irzeciem czyta- 
niu ; 
I 
ustawę D obrocie towarowym z za- 
0 granicą, 
Po odesianiu do komisyi szeregu wniosków 
nagłych, zażąda! głosu p. Poniatowski dla uzasa- 
dnienia magłości wniosku klubu Wyzwalenia 
zY 
wsprawiepokoju, 
Marszałek zwraca uwagę, da o tan; czy ma 
się mozprawa nad nagłością odbyś, decyduje mar- 
szałek, przyczem odnośnemu posłowi przystugu- 


PJ 


wr. Ios 

3 e MM 
P. Ponietowski Zie. >GG" głosu w sprawie for- 
malnej, zaczął polemizować z marszałkiem, Story 


go przywo:sał do porządku a następnie; gdy ia 


ie odniosło skutku, odebrał mu głos i wykluczył 


z posiedzenią 
Powstała wrzawa wśród ktćraj marszałek 
zamknął posiedzenie. Wrzawa trwała jeszcze fa- 
kiś (czas po zamknięciu posiedzenia, putzen po- 
sitowie ppuścili salę obrad. . 
o => M R 
Prawica sejmowa prowokuje. 
WARSZAWA, 14. lipca. (Tel. wł) Przy końs 
cu dzisiejszego posiedzenia sejmu powstała sira- 
szma awantura, jakiej jeszcze sala sejmowa nie 
była terenem. Thugutowcy postawili wniosek 
nagły w sprawie podyktowanych przez Angiig 
warunków pokojowych i żądali omówienia ich, 
bo uważają je za hańbę dla Poliki i za czwarty 
rozbiór Polski. Gdy poseł Poniatowski chciał 
omówić wniosek, marszałek mu przerwał, a 
następnie odebrał mu gios. Gdy Poniatowski 
mimo to mówił, na prawicy zerwała się nieby- 
wała burza, kiiku posłów rzuciio się do mowcy, 
zdawało się, że przyjdzie do walki ma pięści. 
Marszałek opuścił salę i zamknął posiedzenie. 
Gdy na sali nie mogło się uspokoić, kazał zga- 
sić światło. 
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POGROMY POLAKÓW PO PLEBISCYCIE, 


OLSZTYN 14. lipca. (Pat.). Tłumy, które pa 
piebiscytu demonstrowały na ulicach 


rzy | chtarły do poiskiego Konsulatu, zdarły oria pol- 


skiego i obnosiły go po calem mihście Polscy 
członkowie komitetu. obliczający głosy; przerwał 
swój (udział w pracy, ponieważ stwierdzonych 
przez nich nadużyć nie chciano wciąguąć do pro- 
tokotu W dniu ogłoszenia wyniku ple- 
biseyturozpoczęłysię na Warmji i Mar 
zurach pogromy Polaków oraz całej 
ludności niemieckiej, która głosow a- 
ła ea Polską. W Ostródze tłum wywiókł Po- 
laków pb mieszwań 1 zdemolował urządzaia. W 
Olsztynie w'biaży dzień niemieckie bandy napadły, 
na osoby narodowości polskiej, wśród okrzyków: 
Heraus, mach Warschau. Policya odmówiła to- 
Hxrnocy, podobnie i angielscy żołnierze. PFollacy 
nie mając ochrony, stali się igraszką tłumu. 

Wczoraj wieczorem pobito ciężko urzędnika poł- 
skiego komitatu mnaziunskiego i kilka innych osób. 
Uwięzieni Polacy nie mogą się nawet skomunye 
kowa dze sobą, Aby umóżliwić polskim człon- 
koła komisyi obliczającym głosy, przejście do 
gmachu musiał przybyć angielski pułkownik. W. 
dniu wczorajszym rozpoczęły się w Olsztynie sy- 
stematyczne napady na kobiety polskie., 
Polacy z prowiacyi obawiając się o swoje życie, 
wyjeżdżają lo Olsztyna, szukając pomocy w kò- 
mitocie, który jednak wobec odmowy pomocy 
ze strony angielskiej i sicherheitswehry jest bez- 
silny. 
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RUŚ WĘGIERSKA NIE CHCE IŚĆ POD PANO- 
"> WANIE CZESKIE, 

"BUDAPESZT, Radio. W. B. K, Dr. August 
Stefan, ruski poseł z Węgłer wręczył najwyż- 
szej prarfzie ì konferencyi ambasadorów memoryal, 
bówiadczający, że Rusini wchodzący w skład by- 

Węgier pragną połączenia z Węgrami z 
przyznaniem autonomii, Memoryał protestuje 
przeciwko wyborom, które pod skoriumpowanym 
rządem czeskim nie odpowiadały woli narodu, 
i prosi w końcu koalicyę. aby nje dopuszczała 
do tej ostateczności, by biedny naród rusińsłą 
musial podnieść rękę przeciwko czeskim tyranom- 

—*6n— 


ROZKAZ HALLERA DO HARCERZY. 


WARSZAWA M4. lipca (Pat). Generał Hal- 
ler wydał rozkaz do Harcerzy polskich: 1. Sta- 
Hwią pię w Warszawie do dnia 16. bm. włącz- 
mie z wyekwipowaniem popwem( i żywnością na 
2 klni harcerze od lat 17, z wyjątkiem przyria- 
leżnych (do drużyn wiełkopo!'skich, małopolskich; 
KiąskicH I okręgu lube'skiego, wileńskęego i poie- 
sko-podlaskiego. 2. Pełniący funkcye komendan_ 
tów ókręgowych drużyn. obozówl i innych instruk- 
tarów potrzebnych do podtrzymania organizacył 


[I pracy pomocniczej do wojskowego śnodowistiią 


je prawo odwołania się do konwentu seniorów. przybywają z piddziałąmi. 
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DZIENNIK LUDOWY" 


Akcya werbunkowa P. P. 9. 


WYDZIAŁ WOJSKOWY PPS. 
Centralny Komitet wykonawczy PPS. uchwa- 


I i 
patyków przedstawiających odmośne poręczenie. 
Uwaga il: : Spisy prowadzone przez biura 
okręgowe Wydz Wojsk. 4nają być prowadzone 


f 1) (wybrać wydział wojskowy PPS. podiegiy według wzorów ponizej załączonych. 
~ 5 W miarę potrzeby okręgowì peimomocni- | ddza!: zapisy zgłaszając"ch- się Towarzyszy. 


2) Wydział wdskowy ma zadanie: 
a) prowadzić werbunek ochotników do woj- 
ska celem pibnony niepodiegłości państwa, 


cy Wydz, Wojsk. zasiadać mogą w znaczniejszych 


mownicy biur miejscowych wyznaczenj Są w poro- 


b) moźtoczyć opiekę nad żołnierzem, i jego! ro- | mieniu z Wydziaiem Wojskowym. 
6. Po wszelkie infonmacye i wskazówki w | wojskowego P, P. S. mieści się w lokalu Rynek 


dziną, 


rozumieniu z władzacni wośskowemi, 

d) 
cą odezw, pish} lartykułów, | 

e) tworzyć związki strzeleckie, przygotowu- 
iace pbronę kraju, 

3) Celem przeprowadzen'a tych zamierzeń Wy. 
(dział wojskowy zamianuje swych pełnomocników: 
przy okręgowych komitetach robotniczych podle- 
głych bezpośrednio wydziałowi wojskowemu, C 
K Wzatwierdza nominacyę. 

4) Okręgowi pełnomocnicy wydziału wojsko- 
wego zamianują w miejscowościach poza siedzi- 
bą OKR mniiejscowych pełnomocników, których za- 
twierdzi jwydział wojskowy. ` 

CKW wybrał wydział wojskowy 'PPS z 11 
członków, Wybrani zostali tow.: Arciszywski Dęb- 
ski Jaworowski, Malinowski, Moraczewski; Na- 
piórkowski, Pużak, Smulikowski, Tadeusz Szturm 
de Stnem 1 Żuławski. 


—s so — 


OKÓLNIK WYDZIAŁU WOJSKOWEGO P. P. S. 


Do Okręgowych Kom. Robotniczych 
i P: PS, 

1. W wykonaniu uchwały C. K. W. z dnia 
10 pca wyznacza się we wszystkich okręgach 
partyjnych okręgowych pełnomocników wydziału 
wojskowego P. P. %. s 

2. Pełnomocnicy wydział wojskowego fie- 
zwłocznie ‘zorganizują przy lokalach partyjtych 
— biura okręgowe Wydziału, powołując do tych 
czynności sskretarzy. 

3. (O rozpoczęciu działalności okręgowe biu- 
ra Wydz, Wojsk. ogłoszą w miejscowych pismach 
partyjnych lub w specyalnych ogłoszeniach. 

4. Okręgowe sekretaryaty Wydziału Wojsko- 
wego prowadzą: 

a) zapisy towarzyszy zgłaszających się do 
armii; 

b) rejestracyę ich oraz Spisy ich rodzin. 

Uwaga I: Biura okręg. Wydziału Wojsk. za- 
pisują tylko towarzyszy - członków partyi 


podtrzymywać ducha w wojsku zapomo- | sowego P. P. S. — 


Warszawa, Warecka 7, 


«u 


Pao TOWARZYSZY OKREGU LWOWSKIEGO ! 


w (nyś!l wyżej podanych wskazówek wzywa 
«wszystkie robotnicze organizacye zawodowo, 
v tyecnnnvast w swych lokalach otworzyły biu- 
~ amieowły ” aby wyznuhczyły towarzyszy tó- 
rzy vė do dalszego zarządzenia będą przeprowa- 


| się 
| aby 


iu 


. Potrzebne druki do przeprowadzenia zapisów * 
; ; przej p 
ośrodkach organizacyjnych biura miejscowe. Kie- | są już do odebrania w 


Admirgeracyi „Dziennika 
Ludowego“. . ; 
Biuro okręgowego pełnomocniłra wydziału 


c) tworzyć specyałne oddziały wojskowe w po- | Zakresie wymienionych prac okręgowi penomo- ( 0. I a. 
siecia Ww po cnicy zwracają się do Sekretaryatu Wydz. Woj- | F 


Dziś czwartek o godz. 7-mei wieczór odbędzieł 
się w tyn lokalu zebranie referentów Rady robo- 
iniczej i delegatów wszystkich związków zawo- 


LISTA OKRĘGOWYCH PEŁNOMOCNIKÓW WY-idowych dla naradzenia się nad prowadzeniem 


DZIAŁU WOJSKOWEGO P. P. S. 


Okr. Warszawa — Ziółkowski, 
Lum — Klonowski. 
Kietce — Sobierajski. 
Radom — Szczawiński, 
Ostrowiec — Paczek, 
Częstochowa — Dziuba ! 
Kalisz — Michalski, 

Włociawek — Betimar 

Plock — Kempezyński. 

Łomża — Boieslaw Baur. 

. Zaglębie — +.Aleksander Bień. 
Suwaiki — Waciaw Kenigowgsitt. 
Kutno — Piesiewicz. 
Mińsk - Mazowiecki — Suchecki. 
Kraków — Bobrowski, i 
| „ Lwów — Jan Szczyrek. ? 
Podkarpatie — Paweł Denasiewicz. 


Ul-ej 


Baja... „. 


Wyznanie ..-. 

Rodzina. .... 

Fach. .. -. 

Zgłasza się do broni. . ... 

Zgłasza się de roboty pomoc. strzelców i 
innych, . . .. 

Czy służył w wojsku i w jakim ? 

Gdzie przydzielony. -. .. 

Data wstąpienia do wojska. . ... 

tiwagl: .... 

Przez jaką organizację powołany. . . .. 


-vpe 


lub sy 


^ l'eałej akcyi i zorcacizowaniem całego aparatu. 


Zaprasza się t.z Towarzyszy „chetnych, aby 


„l'w godzinach wieczornych już dzisiaj się zgłosi, 


aby (otrzymać odpowiedni przydział pracy. 
Okr. Pełn. Wydz. Wojsk P} PoS: 


h 


Sprawa odszkodowań i odbudowy na 
„konfereneyi w Spa. 

HORSEA, (Radio.) Konferencya w Spa zaj- 
mowała się wczoraj sprawą odsrkodowania i 
odbudowy zniszczonych terenów. Niemcy stara- 
li się udowodnić, że podstawą wszelkich norm 
płatniczych winny być siła i możność płatni- 
cza Niemiec oraz, źe specyalna komisya winna 
anormować nietylko minimum, ale także i ma- 
xImum poszczególnych rat w ramach realnej 
możności. Zadecydowano przedłożyć propozycyę 
niemiecką specyalnej komisyi indemnizacyjnej 
złożonej z rzeczoznawców miermieckich i kolia- 
cyjnych oraz zażądać od tej komisyi referatu. 

—— 
Bolszewicy groźą ? 


PRAGA. 13 lipca (Pat.) Czeskie B.‘ P, dvnosi. 
Tutejsza stacya iskrowa przejęła depeszę iskro- 
wą Cziczerina i Rakowskiego wysłaną pod adre- 
sem lorda Curzona, Milieranda i Ściajaloji. 
która protestuje przeciw finansowej wojskowej 
i technicznej pomocy państw koalicyjnych u- 
dzialonej Pelsce. Depesza pawtarza znaną już 
baikę o » zniszczeniu przez : Polaków Kijowa. 
Cziczerin i Rakowski oświadczają imieniem ro: 
syjskich i ukraińskich sowietów, ' że zbrodnia 
polska w Kijowie nie pozestanie bez kary. . 
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POD LUNA 


== Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 

Mściwym akcentem zasyczały ostatnie słowa. 
Ludwik, nie wdając się w dyskusję nad poru- 
szonym tematem niewdzięczności dzieci, wycią 
¿nat jedną z ostatnich dziesięciokoronówek i 
sodał ją chciwym palcom starego. Łyżwicki 
między innymi nie uznawał także obowiązku 
podziękowania, papierek wsunął do kamizelki, 
poczym zatarł ręce z zadowoleniem. 

— Ale, aie — zagadnął niby nawiasem — 
musisz znać adres Zytowskiego ? 

— Nie znam — odrzekł wyczuwając, że nie 
powinien podawać adresu. — A na co to wujo- 
wi potrzebne ? 

— Bo widzisz... wypada mi fako  teściowi 

dać znać, że się interesuję, jak mu się powodzi, 
czy zdrowy... Ot, choćby jakie pozdrowienie 
przesłać. Babka też chciałaby napisać. 
"_ Coś się w tym kryje — pomyślał Broński — 
bo do takiej bezinteresownej kurtuazji Ojciec 
Reni mie jest zdolny. W każdym razie odemnie 
się nie dowie. 

Pomysł, z którym Oddawna nosił się Łyżwi- 
zki, był oczywiście godny jego natury. Miał za- 


miar napisać list do Żytowskiego z prośbą o 
jakąś zapomogę pieniężną.. dwustu, trzystu ko- 
ron — do większych sum nie miał pretensji — 
przyczymby Szeroko rozwiódł się ' nad swym 
ciężkim położeniem materjdlnym, w 'jakie go 
drożyzna wojenna wtrąciła na stare lata. Chciał 
zaapelować do litości zięcia względem siebie 
i „biednej, chorowitej staruszki, zmuszony jeść 
jałowy chieb z gorzką herbatą, bo na lepsze 
śniadania i kolacje ich nie stać.* 

'Że taki list żebracki nie chybi celu, był pew- 
ry. Chodziło tylko o wydobycie adresu: od 
córki pod żadnym warunkiem się nie dowie, 
Broński albo nie wie albo powiedzieć nie chce; 
trzeba zatem zdobyć go Lu odnośnych władz 
wojskowych. 

Był w tym też machjawelizm: treść . listu 
„pełnego utyskiwań na biedę i pekornych przy- 
milań się do kieszeni zięcia, o dyskredytuje i po-, 
niży wobec Żytowskiego Kenię, nie zdradzejącą 
nigdy przed mężem stosunków, jakie w domu 
panowały, a równocześnie uświadomi mu,: że 
nie jest ona pełna tych ideowych zalet, jakich 
się w niej dopatruje, skoro pozostawia bez po- 
mocy biednego ojca i zniedołężniałą staruszkę 
babkę. 

: To miała być zemsta małego człowieka. 

' Przy stole Włodzimierz siedział jeszcze mniej 
rozmowny niż zwykle; Ludwik jadł z przymu- 
sem, odkradając te chwile leniwemu rozmarzeniu, 
ale za to w humorze za obydwu był i Łyźwicki. 
Renię drażniło to niezajmujące towarzystwo, a 
zwłaszcza zadowołone oblicze ojca. który chyba 


najmniej miał powodów, by się czuć szczęśli- 
wym, a mimo to mie .zatruwał sobie apetytu 
zbędnymi myślami o sprawach dni następnych. 
Znalazła też zaraz sposobność, by się przypytać 
do niego : A 
— Dlaczego się ojciec nawet na niedzielę 
nie ogoli? Z tą rudosiwą szczeciną nie jest się 
chyba przyjemnym towarzyszem przy stole 


— Nie stać mnie na golenie się co tydzień ' 


a syn ani córka mi na fryzjera nie dadzą, Pew. 


nie, gdyby tu był zięć, nie chodziłbym tak, jak. 


chodzę, 

"— Trzeba sobie juź raz tego zięcia wyper- 
swadować. Cóż to za natura, nie wstydząca się 
brać jałmużnę, skąd się tylko da! Przecież czło 
wiek powinien mieć jakąś godność osobistą... 
To są tylko frazesy. I ty, gdybyś nie bra- 
ła, nie chodziłabyś teraz ustrojona po pokojach. 
i nie jadłabyś srebrnymi widelcami. i 

— Ja? Co za porównanie! To wszystko 
jest tak moje jak i męża , . 
— Tak, tak — powiedział niby dobrodusze 
nie — kobiecie łatwo jest z niczego przyjść da 
dostatku, jak się to tobie zdarzyło, choć nie 
wygra losu na loterji, ani nie odziedziczy spad. 
ku, ani nie zapracuje. Dwie zgrabne . 
wystarczy... za nie i za przyległości płacą skar- 
bami. 3 
Pod niechlujnymi wąsami wił mu się uśmiech 
jak wąż. Renia nie próbowała już replikować, a 
stary, zadowolony z tryumiu swego argumentu, 
zwrócił się do syna: 
(C d ny). 


S 
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iny z dnia. 
Lwów, 15 lipca. 


„CHOCHLIN" «-UDWIKOWSKIEGO w ogrodzie 
jezuickim: „Ńieptomania*, komedya; „Miecz Damo- 
klesa“, farsa. Tańce. „Fox trotte" i inne nowe s-la. 
Początek o godz. 8-mej wieczorem. 894 

="NIGE= 


TEATR ART--LIT. („CASINO DE PARIS*) ul. Re- 
tana 3. — Zupełnie nowy program z Michałowskim 
Wandyczową, Ochrymowiczem oraz innymi. Farsa w 1 
. akcie „Bongout*. — Początek o g. 8-mej. 

—GB— 

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossofiń- 
skich 10) Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewić, Bilety wcześniej w biurze dzien; 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 

—e.4— 

DR. W. SEIDEL, wybitny działacz w szeregach 
naszej fpartyi na Śląsku Cieszyńskim objął po- 
sadę mączelnego clekarza kasy chorych w Dro- 
hobyczu akò specyalista w chorobach kobiecych 
i wewnętrznych, 

TOW. (AKAD. ZJEDNOCZENIE) i koło Iwow- 
Bhie Związku Kół Młodzieży Polskiej in. pułk. 
- Berka Joselowicza, wzywają swych członsów na 
Nadzw. Walne Zgromadzenie, które odbędzie się 
dziś b godzinie 7. wieczorem w sali Polsk,ego 
Domu akademickiego przy ul, Krółewskicj 1. 8. 
Na porządku dziennym: Zawieszenie dzia- 
łatności Tow. z powodu wstąpienia 
tzłonków ido służby wojskowej w myśl 
odezw Rady Obrony Państwa Wszyst- 
kich akademików Żydów, którzy zgłosili się do 
ochotniczej służby wojskowej uprasza się o przy- 
bycie na posiedzenie. 

POD UDRESEM POLICYL. W ostatnich dniach 
brgana policyjne urządzają obławy po mieście, 
śledząc va dezerteramji 1 kchylającymi sje GS po- 
boru Władze policyjne yswinhby pouczyć swych 
funmkcyonaryuszy, że służba ich przy podobnych 
obławach nie polega na aresztowaniu wszyst- 
kich przechodzących ludzi, będących nawet w 
posiadaniu osobistych łegitymacyi. Przez niczem 
ńieuzesadnione aresztowania wywołuje się tylko 
niepotrzebne rozzoryczenie, czego wobse obec- 
nej powagi chwili powinno słę unikać. 

ECHA MIZERYI MIESZKANIOWEJ. P. Cyryl 
Walawski, sekretarz policyi państwowej oraz je- 
po żona Anicla prostują: że jako właściciele re- 
alności zawsze dobrze obchodzą się z lokatorami, 
nikogo mie-terroryzowali, ani też nieprawnie nie 


podwyższali czynszu Również podają, że p. A-| 


nieja W, do mieszkania pewnej lokatorki mie 
wpadła ani też córki jej nie nabila. Tak samo nie | 
podarto ubranie na tej lokatorce, oraz syn W. 
nikomu nie groził zastrzeleniem. 
My jaś dodamy, że cała ta sprawa w sądzie 
ostatecznie będzie *sprostowana:*, 
f HARCE SAMOCHODOWE, Woezonaj z rana sa- 
mochód t, 6207 natimął się na rogu ulie Sykstus- 
kifj I Kościuszki na wóz tramwajowy, Ostatecz-= 
mie je wielkim hałasem wywróciła się latarnia | 
gazowa i zniszczyła się zupełnie. 
Samochód, który zbiegi po wypatlku; po- 
raci] w ul, Gródeckiej mężczyznę nieznanego na- 
zwiska, którego nieprzytomnego zaopatrzyło Po- 
gotowie ratunkowe, w realności przy tejsamej 
ulicy pod l. 55. ] 
ZASĄDZONY ØJCOBÓJCA. Stefan Nieblesz- 
czański ułan 4. p. liczący łat 1% dnia 12, wiet- 


nia br. strzelił dwukrotnie do ojca swego Le- |gg 


pna i zabił go na miejscu Pożatem sfałszował 
dokumenty podróży oraz pozwolenie noszenia 
broni. Oskarżony bronił się, że ojciec zaniedbywał 
dom, żył z drugą kobietą itp. Trybunał sądu D. 
O. G. twzględniając okoliczności łagodzące za- 
sądził go na dwa iata ciężkiego więzienia. 


WYKOLEJENIE [SIĘ POCIĄGU POSPIESZNE- 


GO. Onegdaj na szlaku Ptyćwia-Skierniewicze po- t f 


ciąg pospieszny I. 102 idący z Krakowa do War- 
szawy wieczorem wykoleił się. Parowóz zarył 
Się w ziemię, wagon osobowiy i brankard zostaty 
rożb.te, 8 wagony wykoleiły się. Wskutek kata- 
strofy kiężką ranę odnióst oifcer, lżej ranionymi 
„okazali się maszynista. nadiondkzctoir 1 pięciu pa- 
sażerów, W krótkim czasie przerwę w ruchu 
psunięto. 


V| GA 
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„DZIENNIK LUDOWY" 

REKWIZYCYA SAMOCHODÓW OSOBO- 
WYCH ! MOTOCYKLI. Na podstawie rozkazu, 
*Wicoministra oraw wojsk. Nr. 1508/11. odbguzie 
się dnia 16, Ipea b. r. o godz, 8-mej rano rekwi- 
zycya samochodów i motocykli, stanowiących. 
własność bsób i instytucyi prywatnych. 

Wzywa (ie osobą i iustytucye prywatne, po- 
siadające samochody oszbowe iub motocykie a- 
by zgłosiły się wraz z samochodami osob,, lub mo- 


toeykiami i pwszystkiemi częściami zapasowemi do 


tychże klnia 16. lipca: o godz. 8. rano w Kolumnie 
zapasowej Nr. 6. przy ul. Janowskie 87. 

Ruch samoc :odów osbowych i met cyfli pry- 
watnych © dniem ogłoszenia niniejszego zostaje 
wstrzymany aż do odwołania, W dniu perlustra- 
cyi (16. lizca) jest dozwolony z miejsca pastoju! 
fo punktu periusirzcyjnegoł przyten przejazd z 
powrotem jest dozwolony ty:ko tym samochodom, 
które będą posiadały zwolnienie od rekwizycyi, 
wystawione przez Komisyę rekwizycyjną. 

Za Szefa Sztabu: Kunisz ppułk, 

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO. Dnia 12 bm. 
znaleziono w lesie Kieparowskim zwłaki męż- 
czyzny w pełnym rozkładzie. Ubrany on był 
w ubranie koloru popielatego, w żółtych bu- 
cikach i kamasżach, kapelusz siwego koloru i 
zarzutka, na której trup leżał. Przy zmariym 
znaleziona browning, portfel z 2.636 markami, 
pokwitowanie firmy Gutt przy ul. Legionów l. 39 
za pobrano 2.000 mk. zaliczki na pokrycie fu- 
tra itp. drobiazgi. Z zapisków nie można było 
stwierdzić nazwiska demata i depiero pa wielu 
zachedach stwierdzono, ‘że podobnie ubrany 
mężczyzna dnia 30 zm. przybył do hotela Euro- 
pejskiego i zameldował si$ tu jako Edmund 
Wojciechowski, inżynier z gub. Lubelskiej, a 1 
bm. zgłosił swój wyjazd i od tego czasu więcej 
go mie widziano. 

Stwierdzono, że W. zmarł wskutek postrzału 
w skroń. Zwłoki pochowsno na cmentarzu w 
Kleparowic, zaś dałszem śledztwem w tej spra- 
wie, oraz ustaleniem osoby zajmuje się policya. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ NA PROWINCYI. 

ledztwo, w sprawie morderstwa w Woli Wy- 

sockiej ustaliło, że 12-letniego Mikołaja Caryka, 
syna Naści Maryniczowej zastrzelił Stefan Pu- 
szczyński, liczący lat 20, który pe morderstwie 
zbiegł i ukrywa się w lasach. 

Wieczorem ma drodze między Lubszą a Wy- 
spami w pow. rohatyńskim napadł bandyta na 
p. Srula Barona, zam. w Strzeliskach i pod 
grożbą zastrzeienia zrabował mu 10 dolarów i 
109 marek, następnie zbiegł. 

| —4a4— 

SEKRETARYAT ŻEŃSKI egzekutywy akade- 
mieldej wzywa wszystkie koleżanki przebywają- 
ce twe Lwowie, aby stawiły się w dniach od 
15—17-go bm. w sekretaryacie egzekutywy (Ło- 
zińskiego 7) w godz, od 9—10-ej rano celem 
sprawdzenia przydziałów pracy. 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada, 


Były, długoletni kier. lek. Zakładów leczniczych 
„Zofiówki* w Mor. Ostrawie, b. dyr. „Domu Zdrowia 
dia Kobiet“ w Bystrej na Sląsku 


Br. WACŁAUW SEIDL 


ekarz nacz. powiatowej, Kasy Chorych przyjmuje 

w chorobach kobiecych i wewnętrznych od 4—5 popoł. 

w gmachu kasy Chorych w DROHOBYCZU (przy 
6—3 p ui. Solnej). 


MARYSIENKA 1 KOPERNIK 


wyświetlają obecnie wielkie arcydzieło filmowe 
w 5-ciu aktach p. t. 
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Zarządzenia policyjne. 
Obwieszezenie. 


"Na zasadzie § 8. ust. z 5/5 1869 Nr. 66. 
Dz. p. p. Dyrekcya Policyi zarządza co nastę- 
puje: * > 

1) Wszelkie zebrania w lokalach dozwolone 
są tylko za zezwoleniem Dyrekcyi Poiicyl. 

2) gromadzenie się na ulicach i placach jest 
hczwaritnkowo zakazane. 

3) szynki mają być otwarte tylko do godz. 
8-miej, kawiarnie i restauracye do godziny 10-tej 
wieczorem. : 

4) chodzenie po ulicach miasta po godzinie 
l1-tej wieczorem dozwolone jest tylko za prze- 
pustkami, których wydawanie zarządzi Dowódz- 
two Miasta i Placu. 

5) wszelka broń, z wyjątkiem tej, na której 
posiadanie i noszenie uzyskzno zezwolenie ze 
strony Dyrekcyi Policyi, musi być berwarunko- 
wo zlożona w Dowództwie Miasta i Placu. 

Zarządzenie powyższe obowiązuje od chwili 
ogłaszenia, 

Winni przekroczenia powyższych zarządzeń 
pociągnięci zostaną do odpowiedzizlmności sądo- 
Wwo-względnie administracyjno-karnej, 

We Lwowie, dnia 15. lipca 1920. 
Dyrekcya Polleyi. 


—o0— 
aA a TY EET D a anai AASIA a 
Jak i kiedy nastapi rozdział de- 
putatów robotniczych, 
W ostatnich dniach cdbyło się posiedzenie 


kom. kwalifikacyjnej, dla rozdziaiu dep. robotni- 
czych, w skład której wchodzą ze strony ro- 


s 


bołników: tow. jan Lisiewicz i Antoni Tomaszek, i 


ze strony pracodawców pp. Kotow cz i Weine 
Lerg, oraz delegaci kom. aprowizacyjnej, władz 
miejskich i Urzędu pracy. * 

Przyjęto zasadę, że z obecnych przydziałów 
korzystać mogą te przedsiębiorstwa przemysłowe, 
które zatrudniają conajmniej . 

5 robotników. 

Komisya uchwaliła jednakże wniosek tow. 
Gfryzstowahiego by odnieść się do ministerstwa 
aprowizacyi z prośbą o przyznanie ulg :dia ro» 
botników zatrudnionych 

w przedsiębiorstwach mniejszych, 
a to za wzgłędu na zniszczenie ogólne naszego 
kraju. 

Jako zasadę uznano: tym robotnikom wy- 
dawać deputaty, za których we Lwowie prźt- 
mysłowcy Obłacają miejską Kasę chorych lub 
inną z miastowych kas chorych. 

Ponieważ depułaty przeznaczone dotychczas 
nie nadeszły a zaległości wynoszą 

60 wagonów mąki, ' 
prezydyum miasta odstapiło 

5—6 wagonów mąki 
w własnych zapasów. Poza mgką będzie 
wydawany, cukier w iliści 60 dtkg na osobę. 
W porozumieniu, » za związkiem konsumów 
„Jedność“ aie już z zapasów wspólnych miastz 
i „Jedności* do tej zaliczkowej racyi należeć 
będą 


_ 


2 chleby żytnie 
|Po 1 kg. Cena ich będzie nieco wyższą, bo wy- 
piekać się je będzie z 70 proc. mąki nabytej w 
wolnym handlu. 

Rozdział deputatów nastąpi 

już w dniach najbliższych. 

Dokładne objaśnienia wyda miejskie biuro 
kart co do ilości deputatów. 

Rozdział deputatów robotniczych objął zwią- 
zek stowarzyszeń spożywczych „Jedność“. 


--446— 


ZATARG WŁOSKO-ALBAŃSKI TRWA 
LYON 47. lipca (Pat.). Radio. “Petit Pari- 
sien (donosi, że podpisani» układu włostko-albań- 
skiego zostało odroczone ponieważ Aibańczycy 
nie bkeodzili się ma odstąpienie Wiochom fot- 
tóla( åiwu wzgórz w zatoce Walony. 
—o— 
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Nr. 168. 


Nieprzyjaciel w okolicy 


Xomunikai szizbu generalnego: 


Z dnia 14 lipca. 

Silna kolumna nieprzyjaciełska, w składzie 3 
dywizyi piechoty i znacznej jiiości kawalerji, 
stóra dnia 12 bm. zajęła Michaliszki, wykorzy- 
stując w dalszym ciągu swoje powodzenie, 

prowadzi atak wzdłuż tratu pczockiego. 
Przednie jej oddziały dochodzą do hawry. Wal- 
ti na północny wschód od Wilna w toku. 

Na Jinii Swir-Smergoń i Ńrewo oddziały na- 
sze odparły zacięte ataki bolszewickie wzdłuż 
montu dawnych pozycyi niemieckich. Konne 
oddziały bolszewickie, które przekroczyły tę li- 
nię pod Wiśniówką ma południe od Krewa, zo- 
stały wyparte przez szwadron Strzeleów konnych. 
Na wschód od puszczy Nalibowskiej i na polu- 
dniu nasze kolumny cofają się bez nacisku ze 
strony nieprzyjaciela. 

Na południe 'od Prypeci odparliśmy oddzia- 
ły nieprzyjucielskie dążące do sforsowania linii 
rzeki Styru w rejonie Bałahowicz i Kulikowiec. 

Na wschód od linii Kołki - Rożyszcze- Łuck 
utarczki patroli wywiadowczych. 

Zarządzona kontrakcya celem odzyskania 
Dubna miała dla nas przebieg pamyślny. Bitwę 
rozpoczęły oddziały 18 dywizyi piechoty gen. 
Krajewskiego pod Mikityczami i ObirRami, za. 
trzymawszy na tej linii kolumny nieprzyjaciel: 
skie, które po zajęciu Dubna posuwałg Się na 
Radziwiiów. Oddziały tej naszej dzielnej dywizyi 
przeszły do zdecydowanej kontrakcyi. Wyperł- 


= 0 p 


ZER 


„JŻIEŃNIK LUDOWY" 


sa = 
Dubna cofa się 
szy w brawurewym ataku oddziały kawaleryi 
nieprzyjacielskiej, zajęly front Zagórek, a nas 
stępnie w pościgu za rozprószonymi oddziałami 
przeciwnika opanowały Dubno. Bszładze ko- 
lumny bolszewickie saoneentrowały się po tym 
odrocie w rejonie Pcdhajec i Młynowa, gdzie zo- 
stały skutecznie zbombardowane i ostrzelane 
przez naszych lotntków. 

Na południe od Krzemieńca grupa gen. Szyl- 
linga zaatakowała brygadę jazdy nieprzyjaciel- 
skiej, posiłkowanej przez piecholę na wozach 
i po krótkiej walce zmusiła ją do odwrotu. W 
odwrocie tym oddziały nieprzyjaciela natrafiży 
na nasz batalion piechoty, tracąc 7 dział z za 
przęgami, znaczną ilość karabinów maszyuo- 
wych i ręcznych, i wycofały się na południowy 
wschód. 

Przy znakomitem współdziałaniu artyleryi 
odparte zostały ataki bolszewiekie na Frydry- 
chowkę, Woloezyska, Tarnorudę 1 Satanów. W 
czasie walk tych nieprzyjaciel zajął częściowo 
wschodnią część przyczółka mostowego Sałano- 
wa, został jeduak następnie wspaniałym kontr- 
atakiem 55 p. p. z wiekiemi stratami a 7 
party. 


Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, gen. ppor 
—61— 
Bezpodstawne wieści o zawieszeniu 
Broni. 
Wobec kursujących pogłosek o zawieszeniu 
breni. Dowództwo Okręgu generała we Lwo- 
wiek zaznacza, że wieści te są bezpodstawne 


REWA EDS 
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W poczuciu cebowiązku, 


BIURO LWOWSKIE TOW. KÓŁEK ROLNI- 
CZYCH. 


Lwowska Delegacya N, T. R. prowadzi 
cyę agitacyjne werburkową na rzecz Małopol- 
skich oddziałów Armii Ochotniczej i O. L. O. 
Ponieważ ilość własnych prelegentów jest zbył 
szczupła, przeto upraszam wszystkie osoby obe- 
znane z pracą agiiacyjną ma wsi i małych mia- 
steczkach, a mogące na kila dui wyjechać na 

rowincyę, by zechciały zgłosić się w biurze 
k R. ul. Mickiewicza l, 26 I. piątro w czasie 
między godziną 9—1 i 4—6 pop. 

Ponieważ codziennie trzeba wysyłać znsczną 
„lość odezw imstrukcyi agitac. werbunkowych 
na prowincyę, a biuro Kółek Rolniczych mie 
może nadążyć z powielaniem pism potrzebnych 
przeto upraszam Urzędy, instyiucye pubi. i 
prywatne posiadające cyklostyle, by zechciały 
ofiarować swą pomoc. 

Jan Wasung. 
=W=: E 
OFIARNOŚL. 

Kap. Strzelczyk, ppor. Przybylski i leg. I. 
bryg Degensitck Zygmunt oddali zakład gra- 
ficzny “Ars, do dys„ozycyi Dowództwa Mało= 
poissich Oddziałów. Armii Ochotniczej. 


POŁĄCZENIE ORGANIZACYI WOJSKOWYCH. 

W interesie dobra ogólnego, w obliczu gro- 
żącego miebezpieczeństwa Polska Organizacya 
Wojskowa, Związek Strzelecki i Detachement 
rotm. Abrahama połączyły się, celem wspólnej 
akcyi organizacyjnej, oraz wojskowej. 

Łanowski m. p, Komend. Okr. P. O. W., 
Dr. Dręgiewicz m. p., Kom. Źw. Strzeleckiego, 
Abraham rotm. m. p. Dow. Detachement. 

—NĘ— 
SEKCYA SAMARYTANKA CZERW. KRZYŻA 
zaprasza wszystkie Panie, które się zgiosiły do 


dyżurów na Stacyi posiłkowej, by zechciały się da 


żawić na posiedzeniu, które odbędzie się 16 bm. 
o godz. 11:30 w iokalu przy ul. Bielowskiego 
6 Ip. z Przewodn. Zgórska. 


© 
ODDZIAŁ SAPERSKI 
DOG. Lwów wzywa wszystkich obywateli nie- 


zdolnych do służby irentowej do zgłaszania się 
do Rezerwy robotniczej w szkole Królowej Ja- 


ak-|dwigi przy uł. Akademickiej. j 


z AS 
DOWÓDZTWO MAŁOPOSKICH ODDZIAŁÓW 
ARMII OCHOTN!CZEJ 


poszukuje rutynewanych sił podoficerskich obe- 
znanych z prowadzeniem  kancelaryi różnych 
oddziajów i rachunkowością. Zgłaszać się mogą 
nieobowiązani do służby wojskowej, z przezna- 
czeniem tak dla służby miejscowej jak i w polu. 

Zgłoszenie przyjmuje kancriarya Dowództwa, 
koszary Zamarstynowskie 7 I p. 


! 


—ene— ige 
ZWIĄZEK STRZELECKI O. L. 
wzywa patryotyczną i ofiarną ludność bohater- 
skiego Lwowa do składania przyborów epatrun- 
kowych, karabinów, naboi i wszelkiej broni tak 
ręcznej jak i palnej. Oprócz tego Związek Strze- 
lecki petrzebuje pewnej ilości krzeseł względnie 
ławek oraz dwie szafy. 
Wymienione rzeczy przyjmuje Kmda Związ- 


iku Streeleckiego przy ul. Ossolińskich 14. 


Komenda Związku Strzeleckiego na wschod. 
Małopoiskę. 


L2 P —Ę 

SKŁADAĆ BROŃ I PRZYBORY WOJSKOWE. 

DOG. Lwów zwraca się ż apelem do wszyst- 
kich Obywateli, posiadających jakąkolwiek broń 
wojskową, jak karabiny, rewolwery, amunicyę, 
bagnety, nadto wojskowe przyrządy optyczne i 
celownicze, lub wogóle jakiekolwick przedmioty 
uzbrojenia lub ekwipunku żołnierskiego o skła- 
danie tych przedmiotów we Lwowie w Zbro- 
jowni (Podwale 138), w Przemyślu w Zbrojowni 
(Dworskiego 10), w innych miejscowościach w 
najbliższem Dow. Miasta wzgl. u oficerów Pla- 
cu. Na żądanie wydawać będą władze wojsko- 
we pokwitoewania oddanych przedmiotów. 
Zarazem wzywa DOG. ogół obywateli do od- 
wania na cele armii łusek mosiężnych, alu= 
miniowych, zapalników z pocisków armatnich, 
jak i wógóle wszyskiego materyaiu półszlachet- 
nego (mosiądz, miedz., ołów) tak pochodzenia 
wojskowgeo, jak i prywatengo, 


Ńaokoło Ronierencyi w Spa. 

WARSZAWA. 14. lipca (Tei. wł) Dzis w 
południe przyjął minister spraw zagr, Sapieha 
prasę, w celu udzielenia jej informacyi poiity- 
cznych w związsu z konierencyą w Spa. Sepie- 
ha stwierdził, że sprawa Wilna nie jest jeszcze 
przesądzona, dełegacya polska nie wyrzekła się 
go. Paderewski niema mandatu do zasiępowa- 


mia Polski, a Grabski mial mandat z Rady 
Obrony Państwa. 
—4i6— 


PARYŻ 14. lipca (Pat), Pod tytułem ''Nieocze- 
kiwane widowisko“ pisze Temps, iż Francya nie 
rozumie tego, co się obecnie (dzieje w Spa. Na pode 
ławie doświadczenia w St. Remo dowiedziała siè 
ona, że w Spa chodzić będzie o przeprowadzentą 
traktatu pokojowego. Jednakże wiadomości nad- 
chodzące ze Spa wskazują na fo, że chodzi tam ra- 
czej p rewizyę traktatu pokojowego 
Gdyby się kto zapytał, dlaczego konferencya tak 
dalece zmieniła swój charakt:r, jedną tylko mo- 
żna ać ma to odpowiedź: Gdy powoływano 
konferencyę iw Spa, opuścili bolszewi- 
cy Kijów, a Turcya nieotrzymała | esz- 
eze traktatu pokoj ego, którego prze- 
prowadzenie imiaja zapewnić armia grecka. Są- 
dzono, że konferencya w Spa będzie kierowała 
wypadkami, Nadzicje te jednakże się nie spełniiy. 
Role mostały zmienionj: i cbecnie wypadki kie- 
rują konferencyą. 

—A>— 
ZREZYGNOWAĆ ZE ŚLĘ- 
SKA. 

PRAGA 44. lipca (Pat.). Cała prasa czeska 
poranna I +Tieczorna zajmowala się kwestyą ĉis- 
Szyńską. Pisma na ogół wyrażają Się o kwa ti 
umiarkowanie, “Narodni Listy między innymi 
piszą „Możemy jedynie oświadczyć, że trwamy 
nadal przy żądaniu plebiscytu i że odrzucimy 
każdy sposób rozstrzygnięcia, któryby utruduwał 
naszą Bytuacyę na Śląsku Cieszyńskim. Nie mo- 
żemy narażać Się na niebezpieczeń-- 
stwo ażeby Śląsk miał być podzielony 
“Ceske Slovo“ pisze: Koalicya postępuje felino- 
stronnie, wbrew woli parlaznenfu I paiego narodu; 
ponos zatem całą odpowiefzialność. “Pravo Li- 
du“ pisze: Czechcsiowecya trwa na stanowisku : 
|przeprowadzenia plebiscvtu, 

—u— 
Poziedzenie Rady Obrony Państwa. 

WARSZAWA, 14. lipca. (Pat) Wczoraj od- 
było się w Belwederze posiedzenie Rady Obro-' 
ny państwa, które przeciągnęło się do godz. 3., 
nad ranem. 


CZESI NIE MYŚLĄ 


zgi 
R. 0. P. chee represyi. 
WARSZAWA. 14 lipca. (Tel. wł.) Jak się 
dowiaduje Rada Obrony Państw. na dzisiejszem 
posiedzeniu miała się zastanowić... nad środka» 
mi represyjnymi wobec prasy. Udało się jednak 
część tych zamysłów odrzucić, Zakwestyonowa- 
no wogóle kcmpełencyę Rady, która w tych 
sprawach może mieć prawa inicystywy, kom- 
petencya należy do Sejmu. 
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Robotnicy wobez werbunku. 
DROHOBYCZ, 14 lipca (tel. wł.). Tutejsza 
Rada Robotnicza PPS uchwaliła oświadczyć go- ` 
towość wzięcia czynnego udziału w akcyi wer» 
bunkowej i nie cofnięcia się przed najdalej idy- i 
cymi ofiarami. Werbunek robotników w iabry- I 
kach i rafineryach już się rozpoczął. ; 
Nadie Rada Robotnicza uchwaliła wezwać 
robotników, aby jednodniowy zarobek złożyli i 
na ceie związane z obroną panstwa 1 trzecia 
część swej racyi aprowizacyjnej oddać do stacyj 
państwowej, względnie szpitali wojskowych. 
gs —0:5— 

Pat będzie sprzedany. z 
WARSZAWA, 14 lipca (Tei, wł). Krąży w 
Sejmie pogłoska, że Folska ajepcya tel. (Pat.) ; 
ma być definitywnie oddana kapitalistom pry-, 
watnym i zamieniona na półurzędową ajencyę. ' 


Gen. Iwaszkiewiez Wraca na front. 

WARSZAWA. 14 lipca. (Pat) Bawiący na 
kuracyi w Ciechocinku generał Iwaszkiewicz 
w najbliższym czasie obejmie stanowisko na į 
froncie. 


GE i nR g E? ma 
Pinczemo przegraliśmy plebiscyt? 
„Kuryer Lwowski zamieszcza koresponden- | wygrany. Wygrać go mogliśmy w wrześniu, paź- 
"ę kze Sztumu, która odsłania nam przyczyny | dzierniku grudniu, Wtedy go „zarżnęła Warsza- 
1aczego ponieśliśmy klęskę na terenie piebiscy- |lwa. (Wygrać go mogliśmy wtady, gdy „znawca 
towym na Warti i w powiatach nadwiślańskich. | Baltyku*, [mecenas O., radzil warszawskim Komi- 
Wracam z torytoryum plebiscyitowego — pì- | tetom. Mie wypłacać pieniędzy, ale zawiesić 


sze Éw informator z Sztumskiego, gdzie udowo- 
„miliśmy Warmiństiemu komitetowi płebiscytowe- 
mu fak "wygrać „było można w sztumskiem, gdyby 
głebiscytem nie kierowali księża, ate prolani, Ple- 


biscyt domaga się ludzi mających żelazne nerwy |' 


posiadających odwagę pracy pod kesiem jeden za 
wszystkich, a wszyscy za jednego, a nie strachaj- 
łów. 

Mialem (sposobność wypowiedzieć nieiedne ver 
ba veritatis warm, Komiietowi pieb. w Kwidzynie 

zażądam sądu Społeczeństwa nad niecuą; głu- 
wa, tchórzowską i partyjną pracą kieprownjków 
'YKP. Może wystarczy na razie tylko ten jeden 
akt, że gdy 14 dni przed płebiscytem zdobyliśmy 
najsimiejsze osady podniemczałych, przez Niem- 
ców jskaptowanych placówek, a były widoki, że 
przy (wytężeniu wszystkich sił i forsowaniu ma- 
sówek, ia głównie wysuwaniu działaczy lewico- 
wych zdobyć można powiat, to ksiądz Ludwiczak 
uzaleźnił (dostarczenie nam samochodów od każdo- 
razowego jego pozwolenia, 

Gdyby to Niemcy byli wiedziefi, z jak słabą 
sigumniejętną i niedołężną mają do' czynienia 
erzanizacyą polską, to %boprawdy nie potrzebo- 

aliby rzucać tych setek milionów, a może mi- 
'srdów, tw plebiscyt warmiński. Gdyby wiedzjeńń 
> przezacny komitet, wyjeżdżający samochodem, 
codziennie z Kwidzynia, nie udaje się w powiaty, 


4% (edzie po natchnienie do Poznania i Warszawy i 


wtedy nie widzieliby tych cudów, których nigdy jjącym przykładem, Jaki nie powinno się przepro- 
Dski-Alfa. 


nie było, 
Jesteśmy przezonani, 


z 12. 


Że plebiscyt mógł być 


f NZ 
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litwa porazumiewa się z bolsze: 
wikami. 

Litewski sztab generalny komunikuje : Pola- 
cy, pod parciem bolszewików, usunęli się z Dy- 
nsburga i z okolic na południe odeń. Nasze od- 
działy linii dyneburskiej zajęły opuszczoną przez 
Polaków linię kolejową od Kałkun do jeziora 
Smolwy i wyszły na wschód na linię jezior od 
majątku Łaukiesy do jez. Dryświaty. 

Spotkaliśmy się z kawaleryą bolszewicką w 
okolicy jeziora Dryświaty. Bolszewicy nas nie 
zaczepiają. 


Dala agentów. kolejowych. 

Na (małych stacyach kolei państwowych oraz 
prawie ma wszystkich stacyach kolei lokalnych 
pełnią służbę zawiadowdów Stacyi t. zw. agenci 
kolejowi, za «o pobierają płacę w granicach od 
85 [io 220 koron miesiecznłe. Już sam. ten wymiar 
wynagrodzenia jest w dzisiejszych warunkach tak 
śmiesznie (maty, że graniczy z absurdem  Jeżelj 
się nadto zważy, że z tej płacy agenci muszą 
pokrywać 'wydatki ma opalamą 1 (oświetlenie stacyi 
i eweriualnie opłacać siły pomocnicze, to wprost 
pojąć uf: można, z czego ci Wilali murzuni żyją. 
Niewątpitwie (muszą zatem mfieć jakieś "dochody" 
i jgdyby te fiochody nawet nie pochodziły ze 
rédet nie całkiem czystych, gdyby nawet nie ła- 
pówki rtamowiły podstawę egzysiencyi agentów 
kołeiowych, to zarząd kolei w każdym razie nie 
powinien ściągać na siebie zarzutu, że wyzyskwie 
swoich pracowników, Uznał to też prezes Dyrekcyi 
lwowskiej pan Barwidz i ma jego ir(cyatywą wy- 
deat V postawił wniosek na podwyższenie płac 
agentów kolejowych o 100 proc. oraz na dosiar- 


pracę agitacyjną tak długo, aż znajdzie się 
zbawca kompetentny, mający <aufanie u narodo- 
wej ddemokracyi, a nie „radykalizujący* w spo- 
sób gocyałistyczny Warmii. ! 
wPdówczas potrzeba było kilkaset ty- 
Sięcy marek a nie doszłaby była do skutzu 
„arbeltsgemenschaft* niemiecka w tym komplecia, 
w |tórym widziliśmy ją przy pracy, skupiająca 
wszystkie partye, aż do wyłącznie niezawisiych 
socyatistów. j 

Na (terenach warmińskich, zwłaszcza nadwi- 
ślańskich, żadnej, a żadnej niema intaligevcyi A- 
gitacya porska musiala być stworzona, Stworzo- 
no (ją z imateryału iak niedostatecznego, że wogó- 
le (dziwić się trzeba, iż zbudzono Polaków w 
Malborku Hawie; Suszu. Praca szia w najlepsze; 
aż (do chwili wkroczenia Poznańczyków na teren, 
Wtedy zasnęła propaganda, pracowano do 6. (ni 
godziny (dłużej), powstało wspaniałe kasyno, po- 
wstałi komisarze, 'deźraty i przejażdżki do Pozna- 
miy i M/arszawy. Powstały też insynuacye — 
a (fw w krok za niemi denuncyacye, aż skoń- 
czyło się mac nadużywaniu zaufaniawładz 


zasiugi w pobudzaniu ludności, był bici I spo- 


uiewierani, ale nie pochwałając taktyki księży, | 


narezli się im. 
Abcya, plebiscytowa wanmińska jest odstrasza- 


wadzać plebiscytu. , 


Stanowisko żydów. 


Syonistyczni posłowie sejmowi, wydali ` ode- 
zwę, w której nawołują żydów do złożenia Pol- 


sce ofiarnej pomocy. Odezwa kończy się słowa 


ml 


tew, dopóki niebezpieczeństwo grozi coraz bar- 


dziej, należy wszystkich sił użyć ażeby usunąć 


to niebezpieczeństwo, ażeby wroga od kraju 
odrzucić. 

"Żydzi spełnijcie swój obowiązek obywatelski! 
Niechże każdy przyniesie niezbędne ofiary, za- 
równo z krwi i życia, jak i z mienia! Niechże 
nikogo nie zabraknie przy obronie wolności i 
niepodległości Państwa Polskiego! —_. 

Nsrodowy Klub Żydowskich Posłów 
Sejmowych przy Tymczasowej Żydowskiej 
Radzie Narodowej. 

Za wszystkich innych Obozów żydowskich, 
od najbardziej zasymiłowanych do ortadoksyj- 
nych wysziy odezwy wzywające żydów do ofiar 
krwi i imienia na rzecz zagrożonej Polski, 

— 08% —— 


Odmłodzenie starców. 


;.  Sznzacyjne odkrycie naukowe. 

Od wieków ludzkość przemyśliwała nad spo- 
sobem przedłużenia życia i odmładzania. 

W  usłatnim czasie profesor wiedeńskiego 
uniwersytetu Eugeniusz Stieinach wydał książkę, 
w kłórej podaje swe słudya i doświadczenia nad 
odmładzaniem zwierząt i ludzi, 'pod tytułem: 
„O odmłodzeniu i eksperymentalnem przywró- 
ceniu sił żywoinych*. à 

Stadya swe w tej dyłedzinie Steinach prze» 
prowadzał od dziesiątków lat, Już w r. 1912 


| 
Zwolnieni aresztanei warszawscy ido 
Dopóki jednak krew się leje na polach bi- 
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„gruczoł dojrzałości da się z uwiądu doprowa 


dzić napowróż co stanu ożywienia, jeśli się stłu- 
[I 


'|mi funkcye gruczełu płciowego zapomocą małej 


operacyi lub zapomocą działania promieni 
Roentgena. Po przywróceniu w ten sposób 
aktywności gruczołowi dojrzałości zaobserwował 
on 'w całym òrganiżmie odmłodzenie energii, 


apetytu, przypływ sił, słowem znamiona mło- 


dości. 

Następnie prowadził on niestrudzenie dalsze 
badania, stosując je do ludzi. Te nowe badania 
|potwierćziły rezultaty poprzednich także odno- 
śnie do organizmu ludzkiego. k 
| Jeżeli się odkrycie proi. Steinacha sprawdzi 
'naukowo, to ziści się odwieczne marzenie o od- 
|mładzaniu ludzi, o przezwyciężeniu starości. 

Wiedeńskie powagi naukowe, jak prof Holz 
knecht, dyrektor laboraioryum roentgenowskiego 
w powszechnym szpitalu wiedeńskim, zachwy- 
cają się w prasie wiedeńskiej odkryciem prof. 
Steinacha. | 

Współpracewnik tegeż dr. Robert Lichten- 
stern opowiedział w wywiadzie dziennikarskim, 
że zadziwiające rezultaty odmłodzenia po ope- 
racyi zostały zaobserwowane u przedwcześnie 
zwiędłego, 42-letniego robotnika, który odzyska: 
pełną młodzieńczość, oraz u dwóch kupców 65 
ietniego i 70-letniego, u których objawy starcze 
całkowicie ustąpiły. 4 v 

Oczywiście odmłodzenie taxie jest tylko tam 
możliwe, gdzie odnośne orgamy są jeszcze zdolne 


li aresztowaniu na terytoryum poiskiem ludzi, któ- da regeneracyi. 4 
irzy (w najgorszych chwilach największe położyli 


Pamiętajmy 6 piesiseytach| 
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów 
Zachodnich, Lwów, plae Maryagki l 10. 


na froni. 

WARSZAWA. „Gazeta poranna* pisze: W 
sobotę po południu z więzienia wojskowego p z: 
ul. Dzikiej l. 19 uwoinieno znaczną liczbę sra 
sztantów obwinionych c lekkie ` przestępstw. 
Aresztowani owi bowiem wyrazili skruchę i pru 
sili o wysłanie ich na front. 

— tma 

Kina otrzymały świętego patrona! 

„Berliner Tagblatt“ donosi z Rzymu, że pa- 
pież „zamianował" św. Jana Chrzciciela pairo- 
nem kinomatografów. ' Stało :się to „wskuiek 
prośb rzymskich właścicieli teatrów świetlnych 
o przyznanie im specyalnego świeęlego. + 

W nagrodę za tę łaskę papież przez kardy- 
nała wyraził madzicję, że kinoteatry * „oczyszczą 
się* w duchu chrześcijańskim. 

A jakże! 


3 ruchu robotniczego, 


Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Praca. 

W niedzielę 11. lipca odbyło -się półroczne 
Walne Zgromadzenie Stow. dozorców | robo- 
tników dziennych „Praca“. 

Sprawozdanie z dotychczasowej działalnośc: 
złożyli tow. Konarski i Reizesówna, zaznaczając. 
;,że w przeciągu. pół roku liczba członków wzio- 
sła z 400 do 2500. Posiedzeń odbyto 12, zgro- 
|madzeń poufnych kilkadziesiat 1 publiczne 
| Zgromadzenie w Ratuszu, a 2 dzielnicowe przy 
(ul. Sapiehy. Wogóle działalność organizacyi by- 
ła bardzo żywą i jest nadzieja, że oretmizacya 


JE. : < A 
niebawem obejmie wszystkich dozorców całego 


czanie ngentom bezpłatnie materyału do opalanią | rezultaty swych badań spisane złożył w wiedeń- Lwowa. Do Zarządu zostali wybrani: Tow. Bo 


1 pśówietlenia powierzonych im stacyi. Niestety ! 
Sprawa wd miesiąca "gdzieś utwiła a | 
tymczasem legenci kolejowi dalej żyją chyba... z! 
gwieżego powietrza, albo może... z miłośc; dla! 
rarządu kolejowego. Chcemy wierzyć, że p. %-| 
rr Barwicz już choćby dla satwowania powagi, 
izy państwowej przyspieszy załaiwienie tej 

kacej Sprawy. 
—a— 


skiej akademii umiejętności. : 

.W studyach swych wyszedł on ze spostrze- 
żenia, że starczy uwiąd sił i energii pozostaje w 
związku z uwiądem gruczołu dojrzałości, oraz z 
doświadczenia, że niektóre gruczoły w organi- 
zmie dają się przeszczcpiać i regenerować. 

Prowadził tedy gruntowne długoletnie badas 


'|nia nad gruczołem płciowym i gruczołem doj- 
|rzałości u zwierząt, aż doszedł do rezulłatu, że - 


SJ» Sawa przewodn. Reizesówna Karolina zust. 
przew. Ļampika sekrelarz: Zarząd: Rosenblat! 
Grzegorz, Łańcuia Jan, Tarnawski Jozef, Gros. 
Józef, Brawko Jan, Trojanewska Fianciszka, 
Kurzyński Franciszek, Sopotnicki Karol, Sla 
|wiński Piotr, Peiech Michał i Stokłosa Fran- 
| ciszek, ; 

—ae— 
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W sprawach tego działu | 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych Małopolski i 
iąska — — — 


LWÓW 
ul. Kopernika I. 26, II. p. 


„Dźlcśkia LLULUW Y" 


Wychedzi 
raz na tydzień |, 
jako organ 


Komisyi Związku Kasj 
dia chorych. 


i ubezpieczeniu pracujących. 


Te 


Komisya ZWIĄZKOWA, 


odbyła posiedzenie w poniedziałek 12 b, m.|cy, a więc ich pracodawca nie da się bezspornie 


pod przewodnictwem p. B. Sawickiego. 
Przyjęto do wiadomości opracowany przez 
sekretarza Nachera staiut wzorowy dia Kas cho- 
rych, Statut ten odpowiada o tyle potrzebom 
spacyalnym Kas, że daje możrjpźć |aż bo. 9. czerwca 
1921 mie wprowadzać ubezpieczenia dła rodzin 
robotników posnych i służby domowej, Odpowiada 
to imtencyi rozporządzenia Minfsterstwa pracy. 
O fe Kasy się tylko przetworzą, to statut 
ich winien zawierać termin co do świałdczeń za- 
giłkowych aż do 39 tygodni, bo lyle dawać mu- 
szą Kasy, które. istnieją dłużej jak $ lata. Kasy; 
które (zamkną swe czynpioścń z dnem zatwierdze- 
nia howego btatuta i na podstawie nowej ustawy 
i nowego staiutu powstanią jako nowe instytu- 
cye będą miały ten obowiązek po 3 latach. 
Zastanowiono gię dalej nad objaśnieniem za- 
pomogi robotnika miestałego i zgodzono Się na 
to, be w statucie zawarta definicya; że to Są pra- 
cujący, których coraz kto inny wynajmuje do pra- 
H CZUBY ZKEŻCEEJ 


W ciężkiej chwili. 


W ciężkiej chwili przystępują Kasy chorych 
do wprowadzenia nowej ustawy. 'Niejcdnemu z 
tych. którzy w tym kierunku pracować mają 
wydaje się, że trzeba przeczekać wojenną wrza- 
wę ła dopiero potam wziąć się do pracy. 

Niewolmo jednak tym, którym powierzono 
pieczę nad zdrowiem i życiem pracujących sta- 
nać [w połowie drogi. Nie wolno tracić odwagę 
ięhęć do twórczego czynu! I to jest służba dla 
dobra powszechnego i tu trzeba poświęcić się, 
opanować zdenerwowani: i podjąć się tej konie- 
cznej ła tak trudnej roboty. 

Wprowadzając w życie nową ustawę o ubez- 
pieczeniu pracujących, dajemy pracującym lepsze 
i (wydatulejsze Świadczenia, dać im winniśmy 
wszechstronną (opiekę i pomoc. A choclaż gdzie- 
niegdzie getosunki nie pozwolą na natychmiasto- 
we wprowadzenie opieki nad rodzinami ubezpie- 
czonych, bo i (ekarzy brak i środków leczniczych 
i ppatrunkowych trudno tyłe wydobyć i 2. płacić 
— fto jednak już ubezpirczenie pracujących wszech- 
stronne będzie pożytecznem i Mia ogółu, 

lotego nie wolno się wahać powołując się 
na cężkie położenie kraju zaniechać podjętej pra- 
cy, trzeba z całą wfiarnością prowadzić dalej 
rozpocząt> kzieio.! 

Ale równocześnie potrzeba także aby | wła- 
dze pie zapominały o tych, którzy robią, Wła- 
dzom takża nie-wolno — choćby powołując Się 
również | ciężką chwilę — dawszy 'do rai ustawię 
powiedzieć tym co wykonywać mają: "masz, rób 
co możesz“, Bo w takich warunkach, naprawdę; 
niczego zrobić nie będą mogli. 

Tzzeha (dać tym corobić maią pouczenie, wska- 
zówki, wytyczne jakiemi iśż maja trzeba im wska- 
kać. Niechaj władze nie zapominają o obowią- 
zku prowadzenia akeyi tworzenia iqstytucyi u- 
bezyjeczeniowych. 

Do tj pory władze niczego w tym kieruniu 
nie luczyniły. Żadnych objaśnień nie otrzymały 
odpowiednie |czyrjalki — a chyba to, że zawczasu 
władze na szkodę ubezpieczenia już ustawę tłu- 
maczą. f 

Gdy się kzytw i słyszy, jakimi Środkami przy- 
stepie sę do tworzenia Kas chorych w b, zabo- 
rze rosyjskim, jakiej pomocy doznają ci; co tam 
tworzą (rzecz na mowa — a zten ponowna czego 
się klomagają Kasy malopolskie dotąd zupełnie 
bezskutecznie, to naprawdę nie zdziwimy 
się, (dy usłyszymy; że są tacy; któryką z rozpaczą 
i giłechgcią ręce opadają wśród toj pracy. 

Mamy przetworzyć dotychczasowe Kasy po- 
wiatowa i miejskie w kasy terytoryalne, których 


runku 


|to głos nasz jest wolaniem samotnego wśród bu- 
krzy! . 

Nie (mamy chęci ni zamiaru zazdrościć tym 
ko na ten cel wszelkie otrzymali fundusze, ©» 
zdołali już od dłuższego czasu nagromadzić i 
przygotować magazyny leków i opatrur/.ów, przy- 
stosowywać gmachy i poboje do potrzeb insty-, 
, tucyi — ale konsiatujemy, że co słusz.(: i sprawie- 
diwe (dla Warszawy, Łodzi lub Zagżębia to win- 
ho być również słusznem dla Malopolski. 

Tam gię (daje tyle, aby wystarczyło na szereg 
miesięcy, przygotowuje Się to rok naprzód i le- 
żą timiionowe zasoby czekając na zużycie — a: 
w  Małopolsa: nie można choremu ra- 
ny fiaopałtrzyć i keku sprawić, bo 18 Kas chorych ' 
nie kaistriało na nowią, a tylko wyłącznie z winy 
wladz! i i 

Niech nasì posłowie na to popairzą, Niech ` 
zmzumisją krzywdę i lzło fakle się dzisje Kasom 
Małopo'ski. Gdy się daje milionowe zaliczki na | 
tworzenie Kas chorych na terenach gdzie ich do- 
tąd mie było, to bodaj 10-tą część tych pierfiędzy, 
należy idać do dyspozycyi Kas chorych Mało- 
puśski, , a 

Kiech krujnowane Kasy dostaną zaliczkę na 
sprawienie koniecznych (sprzętów! i karzędzi, niech 
nieistniejące wladza odbuduje zajiczkami na przy- 
szłość, nioch wszystkiem kasom da możność fi- 
na”sową przystosowania urządzenia do wymo- 
gów nowej ustawy, do zaopatrzenia się w zapasy 
opatrunków i Ubków. t 

Co jednemu się należy, to takiemu samemu in- 
nemu odmówiorem być nie śmie, 2 

A (gdy niewątpliwie ciężka chwila wśród któ- 
rej (żyjemy i tak odbiera wiełu pracownikom od- ` 
wagę I! energię do koniecznego czynu, to nie 
mniej enzrgię tę osłabia, czyn ten paralizuje nic- 
cheg i bporność czynników miarcdajnych, którzy 


omaczyć, 

Statut przyjęty ma być wysłany db Kas, aby 
go Iwniosty prosząc za zatwierdzenie. Wede tego 
czy Kasy zaraz wprowadzą ubezpieczenia wszyst- 
kie fczy też nie trzeba w statucie zawarte alter- 
natywy tostawić lub skreślić. 

Do ktatutów dostaną Kasy wzory podań o za- 
twierdzenie, w których będzie uzasadnienie dia- 
czegu Kasa nie może natychmiast przeprowadzić 
wszystkich działów ubezpieczenia. 

Próc” fogt i pałatwienie drobniejszych spraw 
postanowiła komisya podnieść się do posłów aby 
interwerfowali u mządii i fieómu, by nietylko Kasy 
b. pabaru rosyjskiego miały przywilej otrzymy- 
wama zmiiczek na tworzenie tych Kas, gromadze- 
nie zapasów opatrunkówj i feków, sprawianie ma- 
komitych aparatów i przyrządów najnowszych. 
Wigo: i Kasy Malopolskie winny mieć prawo do 
tego, Komisya poleciia seknetaryatowi w tym kie- 
wystosować pismo do poslów. 

ZZPPSTZZC U NETNIEECC TYT WAD RZE „6. 


zadańism będzie opielła nad wszystkimi pracu- 
jącymi w okręgu Mamy' więc budować wielką 
kasę, dać jej doskonatych lekarzy; wygodne am- 
bulatorya, dobrze urządzone biuro; wszystkie u- 
tządzenia lecznicze przygotować i tlo lak przygo- 
towanei [nstytucyi wezwać ubezpieczonych: Chodź- 
ała 1 korzysta'cie w chwili po'rzeby. 

A'tu w kraju poburzone nasze domy, zniszczo- 
ne We biura, porabowane masze ambulatoryjne 
'urządzenia — choć skromne — A gdy się udajem 478 agi ) 
o pomoc Æa tych Kas, gdy odbudowy nie istnie- En r PZPS" Da y Pr 
jących, subwencyi ďa wegetujących żądamy — i pea 

TTE EAER EE SR E E WZT EE ARRE ES ANT A 
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Emerytura urzędników. prywatnych. 


f koniecznie: musi być poprawioną. Anarchia, Dziś pię dobrze zarabia, nawet po za płacą 
która w tej dziedzinie zapanowała nawołuje gwał- | wiełu ma boczne dobre interesa. Ale to się skóń- 
tem do „przyspieszenia akcyl. Dzisiaj jeszcze pła- |czy (przecież, i drobny mająteczek jaki urzędnik 
cą jedni z kraju drudzy do Wiednta; inn; do |ten fub ów sobie może nagromadził (9) się zje 
Berna, emowu ini do Pesztu; a poważna część | — a ma stare łata, dia wdowy i sieroty nie nie 
ubezpieczeniu podlegających, urządziła się  naj- | zostanie, IA ty sam panie urzedniku, winieneś temu; 
wygodniej i nie płaci nigidzie. Takich uchyla- | bo uchylasz się od! emerytury. 3 
jących się od ubezpieczenia, czy to oficyaln=e czy| : Z(i( i władze powinny baczyć na to, aby u- 
chyłkiem jest ogromnie wiełe; należy przedew$szy- | bezpieczenie było przeprowadzone, powinno ka- 
stkiam twytknąé samym ubezpieczonym, że o swą- |rać isurowo tych oo zaniedbują obowiązek zgło- 
je (ubezpieczenie niedbają, że zabagniaią swą eme- |szenia A tych co zagnaricę pieniądze uberspie- 
ryturę. A choć məna azsiaj i ticha i droga — to |czonych wysyłają — należy pouczyć z urzędu, 
jednak (dą to rzeczy ku lepszemu, Nie będzie wpra- | że tego nie wolno — ale przedewszystkiem Wpro- 
wdzie ubezpieczenie tańszem, bo tańszem być nig| wadaić trzeba ład w ustawę, trzeba ją zmienić 
może, ale będzie wydatuiełszem; obejmie piacę |i lo potrzeb przystosować — a potem gdy rząd 
aż (b 18.000 manf i (od mich udziełać będzie świad | sam pemi obowiazek, może zaniedbujących o- 
czenia. Ale to wszystko są mrzonśki, tak dlugo; | bowiązkł ukarać. | 
jak dugo ubezpieczeni sani nia mauczą się dbać +. 

o swoje jutro! 
PRETTETADTE ARGE CC n ankaa | 


zie zo 


W [PRAWIE ROZDZIAŁU DEPUTATÓW RO 
2OTNICZYCH odbędzie się we czwartek o godz. 
5-6jt popołudniu w Związku Siow. Spoż. "Jed. 
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pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 
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Inż. Edmund Libański Libański. 


(UD VAG POLSKO 
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Treść: Wstęp. — Wzrost 
drożtzny, Sprawa rolna, 
środki zaradcze. — Bez. 
wład produkcyi przemy- 
słowej, klęska miast, pa 
skarstwo, korupcya i ła- 
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
„tucya, rząd i władze — 
Zakończenie. 


Be nakycia we wszystkich księgar- 
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Związku okręgowego Stowarzyszeń 
Współdzielczych pracowników ko- 
Jejowych we Lwowie 
odbędzie się 
W NIEDZIELĘ DNIA 25-go LIFCA 1920 r. 
w SALI SZKOŁY KOLEJOWEJ 

o godzinie 9-tej rano 
z następującym porządkiem dziennym. 
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1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego A 
Zgromadzenia. f KOŚC | U SZ K $ 
3) Sprawozdanie z czynności Zarządu i Rady a j w 
Nadzorczej. 1 P dzi hi kó | 
3) Reorganizacya Stowarzyszeń współdzielszych i Elas uas a G ais WOP 
i założenie akcyjnego Banku zjednoczo tych BOLESŁAWA LIIRANOWSKIEGĆ 
kooperatyw (referent Związku .centraln: go). Cena 50 Marek 
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